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Manekiny







Ta ptasia impreza mego ojca była ostatnim wybuchem kolorowości, ostatnim i świetnym kontrmarszem fantazji, który ten niepoprawny improwizator, ten fechtmistrz73 wyobraźni poprowadził na szańce74 i okopy jałowej i pustej zimy. Dziś dopiero rozumiem samotne bohaterstwo, z jakim sam jeden wydał on wojnę bezbrzeżnemu żywiołowi nudy, drętwiącej miasto. Pozbawiony wszelkiego poparcia, bez uznania z naszej strony, bronił ten mąż przedziwny straconej sprawy poezji. Był on cudownym młynem, w którego leje sypały się otręby75 pustych godzin, ażeby w jego trybach zakwitnąć wszystkimi kolorami i zapachami korzeni Wschodu. Ale przywykli do świetnego kuglarstwa76 tego metafizycznego prestidigitatora77, byliśmy skłonni zapoznawać wartość jego suwerennej78 magii, która nas ratowała z letargu pustych dni i nocy.
 Adeli nie spotkał żaden wyrzut za jej bezmyślny i tępy wandalizm. Przeciwnie, czuliśmy jakieś niskie zadowolenie, haniebną satysfakcję z ukrócenia tych wybujałości, których kosztowaliśmy łakomie do syta, ażeby potem uchylić się perfidnie od odpowiedzialności za nie. A może był w tej zdradzie i tajny pokłon w stronę zwycięskiej Adeli, której przypisywaliśmy niejasno jakąś misję i posłannictwo sił wyższego rzędu. Zdradzony przez wszystkich, wycofał się ojciec bez walki z miejsc swej niedawnej chwały. Bez skrzyżowania szpad oddał w ręce wroga domenę swej byłej świetności. Dobrowolny banita79, usunął się do pustego pokoju na końcu sieni i oszańcował się tam samotnością.



Zapomnieliśmy o nim.





Obległa nas znowu ze wszech stron żałobna szarość miasta, zakwitając w oknach ciemnym liszajem80 świtów, pasożytniczym grzybem zmierzchów, rozrastającym się w puszyste futro długich nocy zimowych. Tapety pokojów, rozluźnione błogo za tamtych dni i otwarte dla kolorowych lotów owej skrzydlatej czeredy81, zamknęły się znów w sobie, zgęstniały, plącząc się w monotonii gorzkich monologów.



Lampy poczerniały i zwiędły jak stare osty i bodiaki82. Wisiały teraz osowiałe i zgryźliwe, dzwoniąc cicho kryształkami szkiełek, gdy ktoś przeprawiał się omackiem przez szary zmierzch pokoju. Na próżno wetknęła Adela we wszystkie ramiona tych lamp kolorowe świece, nieudolny surogat83, blade wspomnienie świetnych iluminacji84, którymi kwitły niedawno wiszące ich ogrody. Ach! gdzie było to świegotliwe pączkowanie, to owocowanie pośpieszne i fantastyczne w bukietach tych lamp, w których, jak z pękających czarodziejskich tortów, ulatywały skrzydlate fantazmaty, rozbijające powietrze na talie kart magicznych, rozsypując je w kolorowe oklaski, sypiące się gęstymi łuskami lazuru, pawiej, papuziej zieleni, metalicznych połysków, rysując w powietrzu linie i arabeski85, migotliwe ślady lotów i kołowań, rozwijając kolorowe wachlarze trzepotów, utrzymujące się długo po przelocie w bogatej i błyskotliwej atmosferze. Jeszcze teraz kryły się w głębi zszarzałej aury echa i możliwości barwnych rozbłysków, lecz nikt nie nawiercał fioletem, nie doświadczał świdrem zmętniałych słojów powietrznych.






Tygodnie te stały pod znakiem dziwnej senności.



Łóżka cały dzień nie zaścielone, zawalone pościelą zmiętą i wytarzaną od ciężkich snów, stały jak głębokie łodzie gotowe do odpływu w mokre i zawiłe labirynty jakiejś czarnej, bezgwiezdnej Wenecji. O głuchym świcie Adela przynosiła nam kawę. Ubieraliśmy się leniwie w zimnych pokojach, przy świetle świecy, odbitej wielokrotnie w czarnych szybach okien. Poranki te były pełne bezładnego krzątania się, rozwlekłego szukania w różnych szufladach i szafach. Po całym mieszkaniu słychać było kłapanie pantofelków Adeli. Subiekci86 zapalali latarnie, brali z rąk matki wielkie klucze sklepowe i wychodzili w gęstą, wirującą ciemność. Matka nie mogła dojść do ładu z toaletą. Świece dogasały w lichtarzu. Adela przepadała gdzieś w odległych pokojach lub na strychu, gdzie rozwieszała bieliznę. Nie można jej było się dowołać. Młody jeszcze, mętny i brudny ogień w piecu lizał zimne, błyszczące narośle sadzy w gardzieli komina. Świeca gasła, pokój pogrążał się w ciemności. Z głowami na obrusie stołu, wśród resztek śniadania zasypialiśmy na wpół ubrani. Leżąc twarzami na futrzanym brzuchu ciemności, odpływaliśmy na jego falistym oddechu w bezgwiezdną nicość. Budziło nas głośne sprzątanie Adeli. 
Matka nie mogła uporać się z toaletą. Nim skończyła czesanie, subiekci wracali na obiad. Mrok na rynku przybierał kolor złotawego dymu. Przez chwilę z tych dymnych miodów, z tych mętnych bursztynów mogły się rozpowić kolory najpiękniejszego popołudnia. Ale szczęśliwy moment mijał, amalgamat87 świtu przekwitł, wezbrany ferment dnia, już niemal dościgły, opadał z powrotem w bezsilną szarość. Zasiadaliśmy do stołu, subiekci zacierali czerwone z zimna ręce i nagle proza ich rozmów sprowadzała od razu pełny dzień, szary i pusty wtorek, dzień bez tradycji i bez twarzy. Ale gdy pojawiał się na stole półmisek z rybą w szklistej galarecie, dwie duże ryby leżące bok przy boku, głową do ogona jak figura zodiakalna, odpoznawaliśmy w nich herb owego dnia, emblemat88 kalendarzowy bezimiennego wtorku, i rozbieraliśmy go pośpiesznie między siebie, pełni ulgi, że dzień odzyskał w nim swą fizjonomię89.



Subiekci spożywali go z namaszczeniem, z powagą kalendarzowej ceremonii. Zapach pieprzu rozchodził się po pokoju. A gdy wytarli bułką ostatek galarety ze swych talerzy, rozważając w myśli heraldykę następnych dni, i na półmisku zostawały tylko głowy z wygotowanymi oczyma — czuliśmy wszyscy, że dzień został wspólnymi siłami pokonany i że reszta nie wchodziła już w rachubę.



W samej rzeczy z resztą tą, wydaną na jej łaskę, Adela nie robiła sobie długich ceregieli. Wśród brzęku garnków i chlustów zimnej wody likwidowała z energią tych parę godzin do zmierzchu, które matka przesypiała na otomanie. Tymczasem w jadalni przygotowywano już scenerię wieczoru. Polda i Paulina, dziewczęta do szycia, rozgospodarowywały się w niej z rekwizytami swego fachu. Na ich ramionach wniesiona, wchodziła do pokoju milcząca, nieruchoma pani, dama z kłaków i płótna, z czarną drewnianą gałką zamiast głowy. Ale ustawiona w kącie, między drzwiami a piecem, ta cicha dama stawała się panią sytuacji. Ze swego kąta, stojąc nieruchomo, nadzorowała w milczeniu pracę dziewcząt. Pełna krytycyzmu i niełaski, przyjmowała ich starania i umizgi90, z jakimi przyklękały przed nią, przymierzając fragmenty sukni, zaznaczone białą fastrygą. Obsługiwały z uwagą i cierpliwością milczący idol91, którego nic zadowolić nie mogło. Ten moloch92 był nieubłagany jak tylko kobiece molochy być potrafią, i odsyłał je wciąż na nowo do pracy, a one, wrzecionowate i smukłe, podobne do szpuli drewnianych, z których odwijały się nici, i tak ruchliwe jak one, manipulowały zgrabnymi ruchami nad tą kupą jedwabiu i sukna, wcinały się szczękającymi nożycami w jej kolorową masę, furkotały maszyną, depcąc pedał lakierkową, tanią nóżką, a dookoła nich rosła kupa odpadków, różnokolorowych strzępów i szmatek, jak wyplute łuski i plewy, dookoła dwóch wybrednych i marnotrawnych papug. Krzywe szczęki nożyc otwierały się ze skrzypieniem, jak dzioby tych kolorowych ptaków.





Dziewczęta deptały nieuważnie po barwnych obrzynkach, brodząc nieświadomie niby w śmietniku możliwego jakiegoś karnawału, w rupieciarni jakiejś wielkiej, nie urzeczywistnionej maskarady. Otrzepywały się ze szmatek z nerwowym śmiechem, łaskotały oczyma zwierciadła. Ich dusze, szybkie czarodziejstwo ich rąk było nie w nudnych sukniach, które zostawały na stole, ale w tych setkach odstrzygnięć, w tych wiórach lekkomyślnych i płochych, którymi mogły zasypać całe miasto jak kolorową, fantastyczną śnieżycą. Nagle było im gorąco i otwierały okno, ażeby w niecierpliwości swej samotni, w głodzie obcych twarzy, przynajmniej bezimienną twarz nocy zobaczyć, do okna przyciśniętą. Wachlowały rozpalone swe policzki przed wzbierającą firankami nocą zimową — odsłaniały płonące dekolty, pełne nienawiści do siebie i rywalizacji, gotowe stanąć do walki o tego pierrota93, którego by ciemny powiew nocy przywiał na okno. Ach! jak mało wymagały one od rzeczywistości. Miały wszystko na sobie, miały nadmiar wszystkiego w sobie. Ach! byłby im wystarczył pierrot wypchany trocinami, jedno-dwa słowa, na które od dawna czekały, by móc wpaść w swą rolę z dawna przygotowaną, z dawna tłoczącą się na usta, pełną słodkiej i strasznej goryczy, ponoszącą dziko, jak stronice romansu połykane nocą wraz ze łzami ronionymi na wypieki lic.





Podczas jednej ze swych wędrówek wieczornych po mieszkaniu, przedsiębranych pod nieobecność Adeli, natknął się mój ojciec na ten cichy seans wieczorny. Przez chwilę stał w ciemnych drzwiach przyległego pokoju, z lampą w ręku, oczarowany sceną pełną gorączki i wypieków, tą idyllą94 z pudru, kolorowej bibułki i atropiny95, której jako tło pełne znaczenia podłożona była noc zimowa, oddychająca wśród wzdętych firanek okna. Nakładając okulary, zbliżył się w paru krokach i obszedł dookoła dziewczęta, oświecając je podniesioną w ręku lampą. Przeciąg z otwartych drzwi podniósł firanki u okna, panienki dawały się oglądać, kręcąc się w biodrach, polśniewając emalią oczu, lakiem96 skrzypiących pantofelków, sprzączkami podwiązek pod wzdętą od wiatru sukienką; szmatki jęły97 umykać po podłodze, jak szczury, ku uchylonym drzwiom ciemnego pokoju, a ojciec mój przyglądał się uważnie prychającym osóbkom, szepcąc półgłosem: — Genus avium98... jeśli się nie mylę, scansores99 albo pistacci100... w najwyższym stopniu godne uwagi.






Przypadkowe to spotkanie stało się początkiem całej serii seansów, podczas których ojciec mój zdołał rychło oczarować obie panienki urokiem swej przedziwnej osobistości. Odpłacając się za pełną galanterii i dowcipu konwersację, którą zapełniał im pustkę wieczorów — dziewczęta pozwalały zapalonemu badaczowi studiować strukturę swych szczupłych i tandetnych ciałek. Działo się to w toku konwersacji, z powagą i wytwornością, która najryzykowniejszym punktom tych badań odbierała dwuznaczny charakter. Odsuwając pończoszkę z kolana Pauliny i studiując rozmiłowanymi oczyma zwięzłą i szlachetną strukturę przegubu, ojciec mój mówił: — Jakże pełna uroku i jak szczęśliwa jest forma bytu, którą panie obrały. Jakże piękna i prosta jest teza, którą dano wam swym życiem ujawnić. Lecz za to z jakim mistrzostwem, z jaką finezją wywiązują się panie z tego zadania. Gdybym, odrzucając respekt przed Stwórcą, chciał się zabawić w krytykę stworzenia, wołałbym: — mniej treści, więcej formy! Ach, jak by ulżył światu ten ubytek treści. Więcej skromności w zamierzeniach, więcej wstrzemięźliwości w pretensjach — panowie demiurdzy101 — a świat byłby doskonalszy! — wołał mój ojciec akurat w momencie, gdy dłoń jego wyłuskiwała białą łydkę Pauliny z uwięzi pończoszki. W tej chwili Adela stanęła w otwartych drzwiach jadalni, niosąc tacę z podwieczorkiem. Było to pierwsze spotkanie dwu tych wrogich potęg od czasu wielkiej rozprawy. My wszyscy, którzy asystowaliśmy przy tym spotkaniu, przeżyliśmy chwilę wielkiej trwogi. Było nam nad wyraz przykro być świadkami nowego upokorzenia i tak już ciężko doświadczonego męża. Mój ojciec powstał z klęczek bardzo zmieszany, falą po fali zabarwiała się jego twarz coraz ciemniej napływem wstydu. Ale Adela znalazła się niespodziewanie na wysokości sytuacji. Podeszła z uśmiechem do ojca i dała mu prztyczka w nos. Na to hasło Polda i Paulina klasnęły radośnie w dłonie, zatupały nóżkami i, uwiesiwszy się z obu stron u ramion ojca, obtańczyły z nim stół dookoła. W ten sposób, dzięki dobremu sercu dziewcząt, rozwiał się zarodek przykrego konfliktu w ogólnej wesołości.




Oto jest początek wielce ciekawych i dziwnych prelekcji, które mój ojciec, natchniony urokiem tego małego i niewinnego audytorium, odbywał w następnych tygodniach owej wczesnej zimy.



Jest godne uwagi, jak w zetknięciu z niezwykłym tym człowiekiem rzeczy wszystkie cofały się niejako do korzenia swego bytu, odbudowywały swe zjawisko aż do metafizycznego102 jądra, wracały niejako do pierwotnej idei, ażeby w tym punkcie sprzeniewierzyć się jej i przechylić w te wątpliwe, ryzykowne i dwuznaczne regiony, które nazwiemy tu krótko regionami wielkiej herezji. Nasz herezjarcha103 szedł wśród rzeczy jak magnetyzer104, zarażając je i uwodząc swym niebezpiecznym czarem. Czy mam nazwać i Paulinę jego ofiarą? Stała się ona w owych dniach jego uczennicą, adeptką105 jego teorii, modelem jego eksperymentów.



Tutaj postaram się wyłożyć z należytą ostrożnością, i unikając zgorszenia, tę nader kacerską106 doktrynę, która opętała wówczas na długie miesiące mego ojca i opanowała wszystkie jego poczynania.








    











Traktat o Manekinach
albo wtóra księga rodzaju107






— Demiurgos108 — mówił ojciec — nie posiadł monopolu na tworzenie — tworzenie jest przywilejem wszystkich duchów.
Materii dana jest nieskończona płodność, niewyczerpana moc życiowa i zarazem uwodna109 siła pokusy, która nas nęci do formowania. W głębi materii kształtują się niewyraźne uśmiechy, zawiązują się napięcia, zgęszczają się próby kształtów. Cała materia faluje od nieskończonych możliwości, które przez nią przechodzą mdłymi110 dreszczami. Czekając na ożywcze tchnienie ducha, przelewa się ona w sobie bez końca, kusi tysiącem słodkich okrąglizn i miękkości, które z siebie w ślepych rojeniach wymajacza.




Pozbawiona własnej inicjatywy, lubieżnie podatna, po kobiecemu plastyczna, uległa wobec wszystkich impulsów — stanowi ona teren wyjęty spod prawa, otwarty dla wszelkiego rodzaju szarlatanerii i dyletantyzmów, domenę wszelkich nadużyć i wątpliwych manipulacji demiurgicznych. Materia jest najbierniejszą i najbezbronniejszą istotą w kosmosie. Każdy może ją ugniatać, formować, każdemu jest posłuszna. Wszystkie organizacje materii są nietrwałe i luźne, łatwe do uwstecznienia i rozwiązania. Nie ma żadnego zła w redukcji życia do form innych i nowych. Zabójstwo nie jest grzechem. Jest ono nieraz koniecznym gwałtem wobec opornych i skostniałych form bytu, które przestały być zajmujące111. W interesie ciekawego i ważnego eksperymentu może ono nawet stanowić zasługę. Tu jest punkt wyjścia dla nowej apologii sadyzmu112.



Mój ojciec był niewyczerpany w gloryfikacji tego przedziwnego elementu, jakim była materia. — Nie ma materii martwej — nauczał — martwota jest jedynie pozorem, za którym ukrywają się nieznane formy życia. Skala tych form jest nieskończona, a odcienie i niuanse niewyczerpane. Demiurgos był w posiadaniu ważnych i ciekawych recept twórczych. Dzięki nim stworzył mnogość rodzajów, odnawiających się własną siłą. Nie wiadomo, czy recepty te kiedykolwiek zostaną zrekonstruowane. Ale jest to niepotrzebne, gdyż jeśli nawet te klasyczne metody kreacji okazały się raz na zawsze niedostępne, pozostają pewne metody illegalne113, cały bezmiar metod heretyckich i występnych.



W miarę jak ojciec od tych ogólnych zasad kosmogonii114 zbliżał się do terenu swych ciaśniejszych zainteresowań, głos jego zniżał się do wnikliwego szeptu, wykład stawał się coraz trudniejszy i zawilszy, a wyniki, do których dochodził, gubiły się w coraz bardziej wątpliwych i ryzykownych regionach. Gestykulacja jego nabierała ezoterycznej115 solenności116. Przymykał jedno oko, przykładał dwa palce do czoła, chytrość jego spojrzenia stawała się wprost niesamowita. Wwiercał się tą chytrością w swe interlokutorki117, gwałcił cynizmem tego spojrzenia najwstydliwsze, najintymniejsze w nich rezerwy i dosięgał wymykające się w najgłębszym zakamarku, przypierał do ściany i łaskotał, drapał ironicznym palcem, póki nie dołaskotał się błysku zrozumienia i śmiechu, śmiechu przyznania i porozumienia się, którym w końcu musiało się kapitulować.



Dziewczęta siedziały nieruchomo





































    
      Przypisy:

1. Pomona (mit. rzym.) — bogini urodzaju. [przypis edytorski]

2. rozżagwiony — płonący; od żagiew — kawał płonącego drewna. [przypis edytorski]

3. wegetatywny —  tu: roślinny. [przypis edytorski]

4. telluryczny — odnoszący się do Ziemi. [przypis edytorski]

5. ingrediencja (z łac.) — składnik. [przypis edytorski]

6. trotuar — chodnik. [przypis edytorski]

7. bakchiczny (mit. rzym.) — związany z Bachusem, bogiem wina. [przypis edytorski]

8. filigran — ornament z cienkich drucików. [przypis edytorski]

9. gobelin — tkanina dekoracyjna przedstawiająca jakąś scenę na podobieństwo obrazu. [przypis edytorski]

10. sztukator — rzemieślnik wyrabiający sztukaterie, zdobienia ścian i sklepień wykonane z gipsu lub stiuku. [przypis edytorski]

11. glazura — typ szkliwa służącego do pokrywania wyrobów ceramicznych. [przypis edytorski]

12. hieroglify — rodzj starożytnego pisma obrazkowego. [przypis edytorski]

13. osiołek samarytanina — fragment odnosi się do przypowieści o dobrym Samarytaninie, który jako jedyny zaopiekował się pobitym Żydem, pomimo napięć religijnych i etnicznych dzielących ówcześnie obie nacje. [przypis edytorski]

14. szabas — żydowski dzień święty, wypadający w sobotę, poświęcany odpoczynkowi i modlitwie, w którym nie wolno pracować. [przypis edytorski]

15. decorum — zasada dostosowania formy utworu do jego treści. [przypis edytorski]

16. rad (daw.) — zadowolony. [przypis edytorski]

17. elephantiasis a. słoniowacizna — choroba polegająca na patologicznym zgrubieniu nóg i krocza. [przypis edytorski]

18. korpulencja — otyłość. [przypis edytorski]

19. perkal — tanie, cienkie płótno bawełniane. [przypis edytorski]

20. bodiak (reg.) — gatunek ostu. [przypis edytorski]

21. pałuba (daw.) — niezgrabna kukiełka, także brzydka kobieta przypominająca kukłę. [przypis edytorski]

22. arabeska — symetryczny, geometryczny ornament ze stylizowanych motywów roślinnych. [przypis edytorski]

23. bronchia (łac.) — oskrzela. [przypis edytorski]

24. chuć —popęd seksualny, podniecenie. [przypis edytorski]

25. szafran — ciemnopomarańczowa przyprawa uzyskiwana z krokusów. [przypis edytorski]

26. polepą — klepisko, podłoga ubita z gliny zmieszanej z sieczką. [przypis edytorski]

27. samopas (daw.) — bez opieki. [przypis edytorski]

28. oleodruk — przemysłowo wykonana reprodukcja przypominająca obraz olejny. [przypis edytorski]

29. alembik — naczynie laboratoryjne służące do destylacji. [przypis edytorski]

30. dzieworództwo — rozwój organizmu z komórki jajowej, która nie została zapłodniona. [przypis edytorski]

31. mimo (daw.) — obok. [przypis edytorski]

32. insuficjencja (z łac.) — niewystarczalność. [przypis edytorski]

33. fantom — zjawa. [przypis edytorski]

34. kozetka — wąski mebel bez oparcia przeznaczony do leżenia. [przypis edytorski]

35. liszaj — schorzenie skóry a. ubytki i plamy na płaskiej powierzchni, np. na tynku. [przypis edytorski]

36. fasada — frontowa ściana budynku. [przypis edytorski]

37. subiekt (daw.) — sprzedawca w sklepie. [przypis edytorski]

38. lubieżność — rozpusta. [przypis edytorski]

39. tęgi — tu: obfiy. [przypis edytorski]

40. karakon — karaluch. [przypis edytorski]

41. kadłub (daw.) — tułów. [przypis edytorski]

42. kontuar — lada sklepowa. [przypis edytorski]

43. arabeska — symetryczny, geometryczny ornament ze stylizowanych motywów roślinnych. [przypis edytorski]

44. fiola — wąskie, wysokie szklane naczynie. [przypis edytorski]

45. uncja — ang. jednostka objętości, ok. 28–29 cm³. [przypis edytorski]

46. fluid — wg spirytystów substancja emanująca z ludzi i duchów. [przypis edytorski]

47. kiszka — tu: długa rura o niewielkiej średnicy. [przypis edytorski]

48. umbra — barwnik brunatnoczerwony. [przypis edytorski]

49. interludium — instrumentalna wstawka muzyczna rozdzielająca poszczególne partie utworu. [przypis edytorski]

50. filuterny (daw.) — figlarny, prowokujący. [przypis edytorski]

51. usty — dziś popr. forma D. lm.: ustami. [przypis edytorski]

52. mitralieza (daw.) — wielolufowe działko szybkostrzelne. [przypis edytorski]

53. urynał (daw.) — nocnik. [przypis edytorski]

54. demiurg — w niektórych systemach religijnych twórca świata, który nie jest jednak tożsamy z najwyższym bogiem. Ponieważ demiurg nie jest ani wszechwiedzący, ani wszechmocny, a dokonany przez niego akt kreacji był aktem samowolnym, stworzony przez niego świat jest niedoskonały i pełen zła. [przypis edytorski]

55. swada — płynność w mówieniu. [przypis edytorski]

56. foliant a. foliał — gruba książka dużego formatu. [przypis edytorski]

57. odbijanka a. kalkomania — obrazek przenoszony na kartkę ze specjalnie przygotowanego papieru. [przypis edytorski]

58. bengalskie światła a. ognie bengalskie — rodzaj fajerwerków. [przypis edytorski]

59. gontowa strzecha — dach pokryty nachodzącymi na siebie deseczkami. [przypis edytorski]

60. ark — tu: łuk. [przypis edytorski]

61. krokiew — pochyła belka podtrzymująca dach. [przypis edytorski]

62. płatew — poprzeczna belka podtrzymująca krokwie. [przypis edytorski]

63. bant — wspornik. [przypis edytorski]

64. arabeska — symetryczny, geometryczny ornament ze stylizowanych motywów roślinnych. [przypis edytorski]

65. ultimo — ostatni dzień miesiąca, termin regulowania rachunków i innych należności. [przypis edytorski]

66. kondor — duży ptak występujący w Ameryce Południowej, drapieżnik i padlinożerca. [przypis edytorski]

67. grynszpan — jasnozielony nalot na miedzianej powierzchni. [przypis edytorski]

68. lama — tybetański lub mongolski mnich buddyjski. [przypis edytorski]

69. analogon — odpowiednik. [przypis edytorski]

70. klangor — odgłos lecących ptaków. [przypis edytorski]

71. menady a. bachantki (mit. grec.) — towarzyszki Dionizosa (Bachusa), boga wina, szalone kobiety tworzące jego orszak. [przypis edytorski]

72. dominium — teren podlegający czyjejś władzy. [przypis edytorski]

73. fechtmistrz — szermierz a. nauczyciel szermierki. [przypis edytorski]

74. szaniec — wał, okop, umocnienie ziemne. [przypis edytorski]

75. otręby — łuski pozostałe po zmieleniu ziarna, przen.: coś zbędnego. [przypis edytorski]

76. kuglarstwo — sztuczka magiczna. [przypis edytorski]

77. prestidigitator (daw.) — iluzjonista. [przypis edytorski]

78. suwerenny — niepodległy. [przypis edytorski]

79. banita — wygnaniec. [przypis edytorski]

80. liszaj — schorzenie skóry, przen. plama a. ubytek na płaskiej powierzchni w rodzaju tynku. [przypis edytorski]

81. czereda — gromada. [przypis edytorski]

82. bodiak (reg.) — gatunek ostu. [przypis edytorski]

83. surogat — namiastka. [przypis edytorski]

84. iluminacja — efektowne, odświętne oświetlenie. [przypis edytorski]

85. arabeska — symetryczny, geometryczny ornament ze stylizowanych motywów roślinnych. [przypis edytorski]

86. subiekt (daw.) — sprzedawca w sklepie. [przypis edytorski]

87. amalgamat — mieszanina różnorodnych składników (pierwotnie stop metalu z rtęcią). [przypis edytorski]

88. emblemat — przedmiot (lub jego plastyczne przedstawienie) symbolizujący jakąś ideę. [przypis edytorski]

89. fizjonomia (daw.) — twarz, wygląd. [przypis edytorski]

90. umizgi (daw.) — zaloty. [przypis edytorski]

91. idol — bożek; przedmiot kultu symbolizujący lub przedstawiający bóstwo. [przypis edytorski]

92. moloch (mit. semicka) — bóstwo ognia; przen.: coś bezlitosnego, złego, pochłaniającego niewinne ofiary. [przypis edytorski]

93. Pierrot — postać z tradycyjnej pantomimy francuskiej. [przypis edytorski]

94. idylla — sielanka. [przypis edytorski]

95. atropina — lek powodujący rozszerzanie źrenic. [przypis edytorski]

96. lak — topliwa masa używana do pieczętowania listów, barwy czerwonej lub brązowej. [przypis edytorski]

97. jąć (daw.) — zacząć. [przypis edytorski]

98. Genus avium (łac.) — gatunki ptaków. [przypis edytorski]

99. scansores (łac.) — ptaki z dwoma palcami z przodu i dwoma z tyłu; klasa historyczna, obecnie rozdzielona pomiędzy kilka różnych rzędów. [przypis edytorski]

100. pisttaci (łac.) — rząd ptaków, do którego zaliczane są m.in. papugi. [przypis edytorski]

101. demiurg — w niektórych systemach religijnych twórca świata, który nie jest jednak tożsamy z najwyższym bogiem. Ponieważ demiurg nie jest ani wszechwiedzący, ani wszechmocny, a akt kreacji był aktem samowolnym, stworzony przez niego świat jest niedoskonały i pełen zła. [przypis edytorski]

102. metafizyka — filozoficzne rozważania o przyczynach bytu i o jego naturze. [przypis edytorski]

103. herezjarcha — założyciel herezji. [przypis edytorski]

104. magnetyzer a. hipnotyzer — człowiek potrafiący oddziaływać na przedmioty i innych ludzi siłą swojego umysłu. [przypis edytorski]

105. adept — człowiek zgłębiający daną dziedzinę wiedzy. [przypis edytorski]

106. kacerski — heretycki. [przypis edytorski]

107. Księga Rodzaju a. Genesis — pierwsza księga Biblii opowiadająca o stworzeniu świata i człowieka. [przypis edytorski]

108. demiurg — w niektórych systemach religijnych twórca świata, który nie jest jednak tożsamy z najwyższym bogiem. Ponieważ demiurg nie jest ani wszechwiedzący, ani wszechmocny a dokonany przez niego akt kreacji był aktem samowolnym, stworzony przez niego świat jest niedoskonały i pełen zła. [przypis edytorski]

109. uwodny — dziś: uwodzicielski. [przypis edytorski]

110. mdły (daw.) — słaby. [przypis edytorski]

111. Zabójstwo nie jest grzechem. Jest ono nieraz koniecznym gwałtem wobec opornych i skostniałych form bytu, które przestały być zajmujące — aluzja do filozofii genezyjskiej Juliusza Słowackiego. [przypis edytorski]

112. sadyzm — zboczenie seksualne polegające na znajdowaniu przyjemności w zadawaniu bólu partnerowi; określenie pochodzi od nazwiska markiza de Sade, oświeceniowego pisarza i filozofa. [przypis edytorski]

113. illegalny — nielegalny. [przypis edytorski]

114. kosmogonia — zespół wyobrażeń o powstaniu kosmosu. [przypis edytorski]

115. ezoteryczny — dostępny tylko dla wtajemniczonych, tu: tajemniczy. [przypis edytorski]

116. solenność — powaga, wzniosłość. [przypis edytorski]

117. interlokutor — rozmówca. [przypis edytorski]

118. stębnować — szyć, pozostawiając ciągłą linię po wierzchniej stornie tkaniny. [przypis edytorski]

119. lapidarny — krótki, zwięzły. [przypis edytorski]

120. pałuba (daw.) — niezgrabna kukiełka, także brzydka kobieta przypominająca kukłę. [przypis edytorski]

121. antecedens — poprzedni stan rzeczy. [przypis edytorski]

122. piędź — dawna miara długości, ok. 20 cm. [przypis edytorski]

123. atropina — lek powodujący rozszerzanie źrenic. [przypis edytorski]

124. lineatura — układ linii. [przypis edytorski]

125. herezjarcha — założyciel heretyckiego ruchu religijnego. [przypis edytorski]

126. lineatura — układ linii. [przypis edytorski]

127. woluta — ornament w kształcie spirali lub zwoju. [przypis edytorski]

128. panoptikum — gabinet osobliwości, także figur woskowych. [przypis edytorski]

129. kalwaria — zespół kapliczek będących kolejnymi stacjami drogi krzyżowej. [przypis edytorski]

130. pałuba — daw. niezgrabna kukiełka, także brzydka kobieta przypominająca kukłę. [przypis edytorski]

131. Luigi Lucheni (1873–1910) — włoski anarchista, który w 1898 roku zabił austriacką cesarzową Elżbietę szewskim szydłem; resztę życia spędził w więzieniu. [przypis edytorski]

132. Elżbieta von Wittelsbach (1837–1898) — żona cesarza Franciszka Józefa I, cesarzowa Austrii i królowa Węgier zwana Sisi. Z powodu swojej urody i wpływu, jaki miała na politykę męża, stała się bohaterką masowej wyobraźni. [przypis edytorski]

133. Draga Mašin (1864–1903) — królowa Serbii, żona Aleksandra Obrenovicia, nielubiana przez swoich poddanych, została wraz z mężem zamordowana 11 czerwca 1903 przez oficerów gwardii pałacowej. [przypis edytorski]

134. onania (daw.) — onanizm, masturbacja; mniej więcej do połowy XX wieku obwiniany o prowadzenie do groźnych dla zdrowia konsekwencji, od ogólnego osłabienia do ślepoty. [przypis edytorski]

135. prelekcja — przemowa, wykład. [przypis edytorski]

136. generatio aequivoca a. samorództwo — teoria mówiąca tym, że niektóre organizmy mogą powstawać same z siebie, bez udziału innych organizmów żywych (np. muchy powstające bezpośrednio z gnijącego mięsa), ostatecznie obalona przez Ludwika Pasteura. [przypis edytorski]

137. pseudowegetacja — tu: naśladownictwo roślin. [przypis edytorski]

138. pseudofauna — naśladownictwo organizmów zwierzęcych. [przypis edytorski]

139. członkonogi (daw.) — stawonogi (owady i pajęczaki). [przypis edytorski]

140. amorfny a. amorficzny — o nieokreślonym kształcie. [przypis edytorski]

141. imitatywny — naśladowniczy. [przypis edytorski]

142. morfologia — kształt zewnętrzny. [przypis edytorski]

143. koloid — tu: zawiesina drobnych cząsteczek ciała stałego w ciekłym ośrodku. [przypis edytorski]

144. ingrediencja — składnik. [przypis edytorski]

145. humus — organiczna warstwa gleby. [przypis edytorski]

146. framuga — rama, w której osadzone są drzwi lub okno. [przypis edytorski]

147. filigran — ornament z cienkich drucików. [przypis edytorski]

148. ażur — wzór tworzony przez układ otworów. [przypis edytorski]

149. confetti — drobne kawałki papieru służące do obsypywania się podczas balów, zabaw karnawałowych itp. [przypis edytorski]

150. oleander — wiecznie zielony krzew. [przypis edytorski]

151. ektoplazma — substancja pojawiająca się w przy zjawiskach paranormalnych, np. wydzielana przez duchy. [przypis edytorski]

152. somnambulik — lunatyk. [przypis edytorski]

153. emanacja — uzewnętrznienie się czegoś. [przypis edytorski]

154. katalepsja — odrętwienie. [przypis edytorski]

155. astralny — niematerialny. [przypis edytorski]

156. fladra — sztuczny rysunek słojów na drewnie. [przypis edytorski]

157. lineatura — układ linii. [przypis edytorski]

158. meluzyna — tu: kobieta z ogonem ryby lub węża. [przypis edytorski]

159. manilski — pochodzący z Manili, stolicy Filipin. [przypis edytorski]

160. pająk — wieloramienny żyrandol. [przypis edytorski]

161. asocjacja — skojarzenie. [przypis edytorski]

162. kiszka hegarowa — urządzenie służące do lewatywy. [przypis edytorski]

163. Nemrod a. Nimrod — wg tradycji żydowskiej despotyczny władca miasta Babel, który zainicjował budowę słynnej wieży Babel. [przypis edytorski]

164. transcendentalny — wykraczająca poza codzienną rzeczywistość, pozazmysłowy. [przypis edytorski]

165. transpozycja — zmiana charakteru obiektu, zwł. utworu muzycznego. [przypis edytorski]

166. kalejdoskopowy — zmieniający się szybko i w zaskakujący sposób. [przypis edytorski]

167. egotyczny — przesadnie skupiony na sobie. [przypis edytorski]

168. emanacja — manifestacja, uzewnętrznienie się czegoś. [przypis edytorski]

169. prajednia — wg niektórych systemów religijnych substancja zawierająca zarodki wszystkich rzeczy, z której wyłonił się wszechświat. [przypis edytorski]

170. plazma — tu: protoplazma, materiał z którego zbudowane są komórki. [przypis edytorski]

171. ług — żrący środek wybielający, składnik mydła i innych środków czyszczących. [przypis edytorski]

172. dyszkant — wysoki głos chłopięcy, odpowiednik sopranu. [przypis edytorski]

173. apostrofować — zwracać się do kogoś. [przypis edytorski]

174. karakoni — karaluszy. [przypis edytorski]

175. Pan (mit. gr.) — opiekun pasterzy i stad, półczłowiek-półkozioł. [przypis edytorski]

176. Gibraltar — przylądek na południowym krańcu Półwyspu Iberyjskiego. [przypis edytorski]

177. dyl — belka. [przypis edytorski]

178. filigran — ornament z cienkich drucików. [przypis edytorski]

179. bodiak (reg.) — gatunek ostu. [przypis edytorski]

180. dymensja (z łac.) — wymiar. [przypis edytorski]

181. gzygzak — dziś: zygzak. [przypis edytorski]

182. słomiany wdowiec (pot.) — mężczyzna, którego żona wyjechała np. na wakacje. [przypis edytorski]

183. wywczasy — wczasy, wypoczynek. [przypis edytorski]

184. bawić (daw.) — przebywać. [przypis edytorski]

185. zmóc (daw.) — pokonać. [przypis edytorski]

186. nakisać — kisnąć. [przypis edytorski]

187. story — zasłony. [przypis edytorski]

188. korpulencja — otyłość. [przypis edytorski]

189. wegetatywny — odpowiadający za podstawowe procesy fizjologiczne organizmów żywych. [przypis edytorski]

190. respiracja — oddychanie. [przypis edytorski]

191. dymensja (z łac.) — wymiar. [przypis edytorski]

192. amfilada — szereg przechodnich pokojów z wejściami ustawionymi w jednej linii. [przypis edytorski]

193. brzusiec — wystająca, wypukła część, tu: czubek palca. [przypis edytorski]

194. dystrakcja (daw.) — rozrywka. [przypis edytorski]

195. firmament — niebo. [przypis edytorski]

196. plazma — tu: bezkształtna, nieokreślona materia. [przypis edytorski]

197. cynamon — egzotyczna przyprawa do słodkich potraw i napojów, dawniej bardzo cenna. [przypis edytorski]

198. dla (daw.) — z powodu. [przypis edytorski]

199. lak — topliwa, czerwonobrunatna substancja służąca do pieczętowania listów. [przypis edytorski]

200. ognie bengalskie — rodzaj fajerwerków. [przypis edytorski]

201. marka (daw.) — znaczek. [przypis edytorski]

202. odbijanka a. kalkomania — obrazek do przenoszenia na kartkę ze specjalnie przygotowanego papieru. [przypis edytorski]

203. indygo — cenny niebieski barwnik wyrabiany z indygowców, krzewów rosnących na Półwyspie Indyjskim. [przypis edytorski]

204. kalafonium a. kalafonia — przeźroczysta substancja służąca do nacierania włosia smyczków instrumentów smyczkowych. [przypis edytorski]

205. salamandra — tu: mityczne stworzenie zamieszkujące żywioł ognia. Także: jaskrawo ubarwiony płaz przypominający jaszczurkę. [przypis edytorski]

206. bazyliszek — tu: mityczne stworzenie zabijające spojrzeniem, strażnik wielkich skarbów. [przypis edytorski]

207. korzeń mandragory — śródziemnomorska roślina, której korzeń przypomina kształtem człowieka. Z tego względu uważano ją za bardzo potężny środek magiczny, atrybut bóstw podziemnych. Wierzono, że wyrwana z ziemi wydaje z siebie zabójczy krzyk. [przypis edytorski]

208. norymberskie mechanizmy — od średniowiecza Norymberga jest jednym z głównych ośrodków produkcji zabawek i handlu nimi, zwłaszcza lalkami i domkami dla lalek. [przypis edytorski]

209. homunculus — miniaturowy, bezpłciowy człowieczek sztucznie stworzony w retorcie przez alchemika. [przypis edytorski]

210. foliant a. foliał — gruba książka dużego formatu. [przypis edytorski]

211. wchodowy (daw.) — wejściowy. [przypis edytorski]

212. ezoteryczny — dostępny tylko dla wtajemniczonych. [przypis edytorski]

213. Niobida rzymska — sławna rzeźba attycka z V w. p.n.e., przedstawiająca umierającą córkę Niobe, zabitą wraz ze swoim rodzeństwem przez Artemidę i Apolla, którzy w ten sposób chcieli pomścić Latonę, swoją matkę, którą Niobe obraziła przechwalając się większą liczbą dzieci.  [przypis edytorski]

214. Danaida — rzeźba Augusta Rodina z 1885 roku, przedstawia jedną z pięćdziesięciu córek Danaosa, które w noc poślubną zabiły swoich mężów, za co zostały skazane na wieczne męki w Tartarze. [przypis edytorski]

215. Tandalidzi — mit. grec. dzieci Tantala: Niobe (matka dzieci zabitych za jaj pychę przez Apolla i Artemidę, zamieniła się w kamień), Pelopsa (zabity przez ojca i podany bogom na uczcie, wskrzeszony na życzenie Zeusa) i Broteasa (doprowadzonego do szaleństwa przez Artemidę, której nie chciał okazać czci), często przedstawiani w sztuce klasycznej i nowożytnej. [przypis edytorski]

216. Olimp (mit. gr.) — siedziba najważniejszych bogów. [przypis edytorski]

217. litografia — technika graficzna, polegająca na odbijaniu matrycy wytrawionej kwasem w kamieniu. [przypis edytorski]

218. interwał — tu: przerwa. [przypis edytorski]

219. flankowany — oskrzydlony. [przypis edytorski]

220. szrafirunek — technika rysunku polegająca na tworzeniu obrazu poprzez rysowanie równoległych lub przecinających się kresek (szrafów). [przypis edytorski]

221. nokturn — spokojny, oddający atmosferę nocy utwór instrumentalny, poetycki lub obraz. [przypis edytorski]

222. ichneumon a. mangusta — małe zwierzę drapieżne żyjące w Afryce i Azji Mniejszej. [przypis edytorski]

223. fosforescencja — świecenie po uprzednim naświetleniu. [przypis edytorski]

224. oćma — ciemność. [przypis edytorski]

225. arkada — łuk opierający się na dwóch kolumnach. [przypis edytorski]

226. amfilada — szereg przechodnich pokojów z wejściami ustawionymi w jednej osi. [przypis edytorski]

227. arabeska — symetryczny, geometryczny ornament ze stylizowanych motywów roślinnych. [przypis edytorski]

228. sybiliński — tajemniczy; Sybilla (mit. rzym.) — wieszczka, autorka ksiąg sybillińskich, w których były zapisane przyszłe losy Rzymu. Senat Rzymu w chwilach największego zagrożenia dla państwa wielokrotnie sięgał po przepowiednie z ksiąg sybillińskich. [przypis edytorski]

229. loggia a. lodżia — otwarte na zewnątrz pomieszczenie ograniczone arkadami. [przypis edytorski]

230. konstelacja — gwiazdozbiór. [przypis edytorski]

231. karakon (daw.) — karaluch. [przypis edytorski]

232. karakuł — futro z jagniąt. [przypis edytorski]

233. serpentyna — stroma górska droga o wielu zakrętach. [przypis edytorski]

234. astrolabium — dawny przyrząd astronomiczny służący do wyznaczania pozycji gwiazd. [przypis edytorski]

235. wieszczy — tu: proroczy. [przypis edytorski]

236. wolumen in folio a. foliał — gruba książka dużego formatu. [przypis edytorski]

237. Tyśmienica — dopływ Wieprza. [przypis edytorski]

238. architraw — spoczywająca bezpośrednio na głowicy kolumny dolna część belkowania. [przypis edytorski]

239. pilaster — płaski, ozdobny filar wbudowany w ścianę. [przypis edytorski]

240. sepia — barwnik ciemnobrunatny. [przypis edytorski]

241. polifonia — tu: wielość stylów. [przypis edytorski]

242. antykwa — krój pisma. [przypis edytorski]

243. postponujący — lekceważący. [przypis edytorski]

244. portal — wejście. [przypis edytorski]

245. Klondike — kanadyjska rzeka w Jukonie, jeden z głównych ośrodków amerykańskiej gorączki złota. [przypis edytorski]

246. efemeryczny — krótkotrwały, ulotny. [przypis edytorski]

247. eldorado — legendarny kraj, w którym złoto było tak powszechne, że tubylcy nie uważali go za cenne. [przypis edytorski]

248. kubatura — pojemność. [przypis edytorski]

249. indyferentny — bierny. [przypis edytorski]

250. subiekt (daw.) — sprzedawca w sklepie. [przypis edytorski]

251. postaw (daw.) — jednostka miary stosowana do tkanin. [przypis edytorski]

252. krygować się — wdzięczyć się, zachowywać się w sposób przesadnie skromny. [przypis edytorski]

253. transwestyta — osoba za pomocą stroju wyrażająca identyfikację z płcią przeciwną. [przypis edytorski]

254. efeminacja (z łac.) — zniewieścienie. [przypis edytorski]

255. winieta — ozdobna kompozycja graficzna rozdzielająca poszczególne części książki lub czasopisma (rozdziały, artykuły, czasem strony), często umieszczana też na stronie tytułowej lub okładce.  [przypis edytorski]

256. karakoni — karaluszy. [przypis edytorski]

257. mokka — kawa. [przypis edytorski]

258. purchawka — grzyb o kulistym owocniku wypełnionym zarodnikami w postaci ciemnego proszku, rozpylającego się po przebiciu owocnika. [przypis edytorski]

259. animalny — zwierzęcy. [przypis edytorski]

260. kontrapost — pozycja ciała, w której jego ciężar opiera się głównie na jednej nodze. [przypis edytorski]

261. imitatywność — naśladownictwo. [przypis edytorski]

262. konglomerat — zespół różnorodnych elementów. [przypis edytorski]

263. papier–mâché — masa modelarska na bazie rozdrobnionego papieru i substancji wiążącej, zwykle kleju lub gipsu. [przypis edytorski]

264. ażiotaż — spekulacja na giełdzie opierająca się na sztucznym podwyższeniu lub zaniżeniu cen papierów wartościowych. [przypis edytorski]

265. kapelmistrz — kierownik orkiestry. [przypis edytorski]

266. kokota (daw.) — prostytutka. [przypis edytorski]

267. definitivum (łac.) — tu: cel, miejsce przeznaczenia. [przypis edytorski]

268. antycypacja — przewidywanie. [przypis edytorski]

269. konduita — sposób prowadzenia się. [przypis edytorski]

270. karakon (daw.) — karaluch. [przypis edytorski]

271. telefonistka — osoba obsługująca centralę telefoniczną, zajmująca się łączeniem rozmów. [przypis edytorski]

272. kondor — duży ptak występujący w Ameryce Południowej, drapieżnik i padlinożerca. [przypis edytorski]

273. abnegacja — brak troski o swój stan, wygląd i korzyści. [przypis edytorski]

274. gruzeł — grudka, zgrubienie. [przypis edytorski]

275. hieratyczny — tu: uroczysty. [przypis edytorski]

276. przeto (daw.) — więc, dlatego. [przypis edytorski]

277. wróść (daw.) — wrosnąć. [przypis edytorski]

278. migrena — silny, punktowy ból głowy. [przypis edytorski]

279. dewocja — przesadna i ostentacyjna religijność. [przypis edytorski]

280. w oczach — tu: na widoku; na pokaz. [przypis edytorski]

281. swawola (daw.) — nieposłuszeństwo. [przypis edytorski]

282. uczułem — dziś: poczułem. [przypis edytorski]

283. karakon — karaluch. [przypis edytorski]

284. dziryt (daw.) — krótka włócznia. [przypis edytorski]

285. konwulsja — nagły, mimowolny skurcz mięśni. [przypis edytorski]

286. cebrzyk (daw.) — wiaderko. [przypis edytorski]

287. siła atrakcyjna — przyciąganie. [przypis edytorski]

288. jąć (daw.) — zacząć. [przypis edytorski]

289. awersja — odraza. [przypis edytorski]

290. zdetonowany (daw.) — onieśmielony. [przypis edytorski]

291. komiwojażer — przedstawiciel handlowy podróżujący w celu podtrzymywania kontaktów z klientami i nawiązania nowych umów. [przypis edytorski]

292. kawalkada — grupa jeźdźców lub pojazdów zmierzających w jednym kierunku. [przypis edytorski]

293. tram — pozioma belka, na której opierają się słupy podtrzymujące dach. [przypis edytorski]

294. lansada — długi skok konia. [przypis edytorski]

295. krokiew — pochyła belka podtrzymująca dach. [przypis edytorski]

296. płatew — poprzeczna belka podtrzymująca krokwie. [przypis edytorski]

297. bant — wspornik. [przypis edytorski]

298. skopek — drewniane wiaderko na mleko lub śmietanę. [przypis edytorski]

299. ceber — duże, okrągłe, drewniane naczynie. [przypis edytorski]

300. konew — rodzaj naczynia do przenoszenia i przechowywania płynów. [przypis edytorski]

301. stągiew (daw.) — pojemne, wysokie i dość szerokie naczynie. [przypis edytorski]

302. zdun — rzemieślnik stawiający piece. [przypis edytorski]

303. dandys — elegancki mężczyzna, koncentrujący się na komponowaniu oryginalnej i interesującej garderoby. [przypis edytorski]

304. węgieł — zewnętrzny róg budynku. [przypis edytorski]

305. grynszpanowy — zielononiebieski, trujący związek nieorganiczny w postaci proszku. [przypis edytorski]

306. paroksyzm — skurcz. [przypis edytorski]

307. amfilada — szereg przechodnich pokojów z wejściami ustawionymi na jednej osi. [przypis edytorski]

308. kazamaty — lochy, podziemia. [przypis edytorski]

309. subiekt (daw.) — sprzedawca w sklepie. [przypis edytorski]

310. moździerz — miseczka z tłuczkiem służąca do ucierania przypraw, leków itp. [przypis edytorski]

311. odrzwia — tu: duże i ciężkie drzwi. [przypis edytorski]

312. donkiszoteria — heroiczna walka człowieka, który jest pozbawiony poczucia rzeczywistości i umiejętności realistycznej oceny ewentualnych zagrożeń, przez co często naraża się na śmieszność. [przypis edytorski]

313. miech — przyrząd do tłoczenia powietrza, stanowiący m.in. element organów. [przypis edytorski]

314. karakoni — karaluszy. [przypis edytorski]

315. kaczany — kolba kukurydzy a. głąb kapusty. [przypis edytorski]

316. apokryfy — niekanoniczne opowieści o świętych i postaciach biblijnych a. księgi niewłączone do kanonu biblijnego. [przypis edytorski]

317. palimpsest — wielokrotnie zapisywany i wycierany papirus, z którego zazwyczaj można odczytać fragmenty więcej niż jednego tekstu. [przypis edytorski]

318. kontuar — lada sklepowa. [przypis edytorski]

319. registratura — zbiór dokumentów urzędu lub kancelarii. [przypis edytorski]

320. apoteoza — uwielbienie a. ubóstwienie. [przypis edytorski]

321. sukno — ciężki wełniany materiał. [przypis edytorski]

322. szewiot — rodzaj wełnianej tkaniny. [przypis edytorski]

323. aksamit — miękka, krótko strzyżona tkanina. [przypis edytorski]

324. kort — rodzaj wełnianej tkaniny. [przypis edytorski]

325. spichlerz — magazyn do przechowywania zboża. [przypis edytorski]

326. lamus — magazyn staroci. [przypis edytorski]

327. pilśń — mocno zbity materiał wełniany. [przypis edytorski]

328. subiekt (daw.) — sprzedawca w sklepie. [przypis edytorski]

329. sangwin — brunatny odcień czerwieni przypominający kolor krwi (łac. sanguis). [przypis edytorski]

330. sepia — barwnik ciemnobrunatny. [przypis edytorski]

331. arsenał — dosł. magazyn broni, tu przen.: bogate zbiory. [przypis edytorski]

332. febra — tu: wysoka gorączka. [przypis edytorski]

333. cukry — dziś: cukierki. [przypis edytorski]

334. cynfolia — cienka folia z walcowanej cyny, materiał ozdobny. [przypis edytorski]

335. andrut — typ wafelka. [przypis edytorski]

336. wiszary (poet.) — urwiska a. roślinność czepiająca się kamieni. [przypis edytorski]

337. szaniec — ziemne umocnienie obronne. [przypis edytorski]

338. jąć (daw.) — zacząć. [przypis edytorski]

339. domino — rodzaj płaszcza z kapturem. [przypis edytorski]

340. bant — tu: wspornik zwiększający wytrzymałość półek. [przypis edytorski]

341. gawiedź — bezmyślny i natrętny tłum. [przypis edytorski]

342. bekiesza — rodzaj podszytego futrem męskiego płaszcza. [przypis edytorski]

343. chałat — długie, luźne okrycie, element tradycyjnego stroju żydowskiego w Europie wschodniej. [przypis edytorski]

344. kołpak — wysoka futrzana czapka w kształcie stożka. [przypis edytorski]

345. Wielkie Zgromadzenie — rada żydowska utworzona w V w. p.n.e. po powrocie z wygnania babilońskiego. [przypis edytorski]

346. poliszynel — postać z komedii dell’arte. W wielkiej tajemnicy opowiada publiczności sekrety pozostałych postaci, nieświadomy tego, że widzowie i tak zdążyli się już o nich dowiedzieć. Stąd powiedzenie „tajemnica poliszynela”. [przypis edytorski]

347. arlekin — postać z komedii dell’arte. Sprytny sługa, który oszukuje swojego pana na wiele przemyślnych sposobów, zawsze uwikłany w wątek romansowy. [przypis edytorski]

348. Wielki Synhedrion a. Wielki Sanhedryn — żydowska rada starszych. [przypis edytorski]

349. konglomerat — połączenie wielu zróżnicowanych elementów. [przypis edytorski]



    


  © Złote Słowo


  Wszelkie prawa do reprodukcji lub adaptacji dowolnego fragmentu tej książki są zastrzeżone we wszystkich krajach.



  e-ISBN : 9782496780420


  © 2025, wersja cyfrowa Primento i Złote Słowo



  Niniejsza książka została stworzona przez Primento, cyfrowego partnera wydawcy.



EPUB/Images/Zlote_PL_227_9782496780420.jpg
BRUNO SCHULZ

Sklepy cynamonowe

- @00 @000 @000 @00
Zlote Stowo
- W W W — — _— _ _—_—_—_—_—_—_—_—_—_—_—_—_— W 8—8 D T







